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DEPESZE BIURA KORESPONDENCYJNEGO z dnia 17 grudnia.
Czwarta włoska przegrana—70,000 ludzi straty. 

Bijelopolje wzięte szturmem. Grecy wycofują wojska. 
Arcyksiążęta dla legionistów.

BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI.
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą:

Na froncie rosyjskim.
Nie zdarzyło się nic szczególnego.

Czwarta bitwa nad Soczą wygrana.
Na froncie Pobrzęża tyłosi nie podejmują do tej pory ataków, które-po kłót- 

kiej stosunkowo przerwie zaczęli na wielką skalę dnia 11 listopada i prowadzili ję z." 
uporczywością do końca tego miesiąca, a na poszczególnych odcinkach nawet jeszcze 
w pierwszych. dniach grudnia. Walki te mogą być uważane za czwartą bitwę nad So- 
cżą, w której Włochom bardziej jeszcze niż w poprzednich bitwach chodziło. o., zdo,-,. 
byćię Gorycyl. Stosownie do tego zamierzenia Włosi szturmowali sam tylko gorycki 
przyczółek mostowy siłami siedmiu dywizyi. Wsyystkie te szturmy jako też ataki ma­
sowe w sąsiednich odcinkach,jpie. odniosły, skutku wobec 'dośWiadifzÓnej wytrzymało-/' 
ści naszego wojska,. Przyczółek mostowy gorycki, wyżyna Doberdo i wogóle'wśzystkie . 
pozycye utrzymaliśmy1 silnie ■ w haszem ręku.; Przez zniszczenie jniastą Gorycyi i Lud­
ność została ciężko dotknięta, ale nie wywołało to żadnego wpływu ma sytuacyę mi­
litarną—i było tylko wynikiem bezprzytomnej wściekłości wroga.

ty terp, czWąrięm spotkaniu orężneni: nad Soczą'wojsko włoskie—według-ści­
słego stwierdzenia—straciło 70,000 Judzi w, poległych i rannych.

Wczoraj i odparliśmy na froncie Soczy próbę ataku Włoskiego przeciw północ­
nym stokom Monte San Michele, zaś na froncie tyrolskim atak 1 batalionu alpinów 
na Gol di Lana. - mii; • : -

Bijelopolje zajęte.
Na południowy wschód od Czelebić przepędziliśmy Czarnogórców z | ostatnie- .' 

go skrawka ziemi bośniackiej, jaki jeszcze trzymali, tyojska nasze i na tym terenie 
dotarły ~dó’ wąwozów Tary. Bijeldpblję bd:'wćżóraj q5ópółifdniu"źnajduje:śię w naszem 
posiadaniu. Wojska austro-węgierskie .zajęły miasto oskrzydlającym atakiem po zacię­
tych walkach,i.do: wieczora wzięły do. niewoli ■ 700-jeńca-Pościg za uciekającym na . 
zachód od Ipeku, nieprzyjacielem w,<tpku. Cżarnogórcy w odwrócie swbim palą wsze-. 
dzie zamieszkałe przez mahometan miejscowości. ! Von Hófer. 1

BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI.
BERLIN. Urzędowo dónosźą: Na froncie francuskim.
Na południowy wschód od Armentieres przed Helverden oddziały angielskie 

dopadły niespodziewanie aż do jednego z naszych rowów, skąd jednak ogniem na­
szym Zostały zmuszone do odwrotu. Podobna próba dalej na południu została uda- 
remniona naszym ogniem.

'Na froncie rosyjskim.
Grupa armii Hindenburga: Ataki rosyjskie między Natocz a Madacielice. (?) 

złamały się w,,nócy7i'wćzesnym rankiem przed naszemi pozycyami .wśród, poważnych 
strat dla wrogą. 120 Mógkali dostało się do niewoli.

Na Bałkanach.
Bijelopolje zostało'wzięte szturmem. Ponad 7.00 .nieprzyjaciół wpadło do niewoli; u

GRECY a CZWÓRALIANS.
ATEŃti grudnia. (T. B, K,-)-, Ajencya Havasa doniosła ź Solunia, źe—na: 

pods.tawje ..przeprowadzonych, rokoiyąn między greckim1 pułk. Pałlisem a frahc. jen;- 
Safrąilem .co,do przewidzianego 'przesunięcia; wojsk—wojska greckie już to przesunię­
cie zączynają,.a to; kwater-ą-glówna przenpsi się do Kozani, trzeci korpus idzie do 
Katherińa, piąty <korpus .do -Giglita; W Solunju żostdje tylkó jeden pułk ' pióhiótóW i 
jeden pułk artyleryi. Jen.-Sarrail wyraził zadowolenie żę 'Spósobti, iv 'jaki 'odbył" się 
odwrót aliantów'; riś -terenie greckim,
.. Dary arcyksiążęce dla Legionów.

WIEDEŃ *17  grudnia (T.B.K-).'Marszałek ' polny arcyksiążę'Fryderyk i arcy- ’ 
księżna Izabela ofiarowali l,0Q0 koron na -gwiazdkę dla legionistów polskich, Arcy­
książęta Karol Franciszek i '1 Karol Stefan prśz arcyksiężna Marya Teresą ofiarowali 
dla nich siedmdziesiąt garniturów ciepłej biejiżńy i 556 chusteczek.

Niedorzeczne plotki o Lwowie.
WIEDEŃ 17 grudnia (T. B.; K). uZ jwójenńej kwatery prasowej donoszą:
Wbrew wiadomościom kijowskiej prasy urzędowej, Według których ewakuacya. 

Lwowa ma być z wielkim pośpiechem przeprowadzana, stwierdzić należy, że do 
ewakuacyi Lwowa niema najmniejszego powodu, że nie myślano o tem jako o jakiej­
kolwiek ewentualności, że właśnie przeciwnie przed niedawnym czasem urzędownie 
obwieszczono, że ludność uchodźcza, która W-Swoim -czasie te strony opuściła, może 
poWrócić do swoich powiatów, położonych mawet daleko/na wschód od Lwowa.

O pokój.
W sprawie. pokoju zabrały głos re- 

prezentacye parodowe Węgier i Niemiec. 
WpUżemówfeniadi poselskich i.w,dświad*

■ czen'iach rządowych stwierdząnozgodjnie 
! i dobitnie, że istnieją objektywne wa- 
' runki do. zawarciąpokojuj naturalnie wa- 
! runki, odpowiadające interesom państw 
: centralnych^ Z punktu widzenia czwór- 
• aliansu rzeczy wypadają odwrotnie: wa­

runków takich brak, stą^yteż 'rzeczą h<>;
' ńohu.iy.ch państw jest toczyć "walkę w 
! ćfaiszym ciągu. Nie brak wprawdzie gło- 
, sów, do wodzących'beźowpćńośći dalszy cli 

wysiłków, są to jednak glosy prywatne,
1 rzec można odosobnione i mimo swej 
i racjonalności bezskuteczne. Walka to: 

czyć się będzie dalej, aż doprowadzi do
I ostatecznego wyćze.rpąnią jeąnej źe stron 

wojujących. Mnożą się dowody, że
j los taki spotka, czwórą! i ans.1 ,

Jakież jednak, są owe objektywne 
wąruńki, ppzwąlająće. na rozpoczęcie, u-

' kładów pokojowych przez państwa ceii- 
; tralne?/ Sformułował ję pęzytjwńie kan-j 
; clęijź niemiecki w odpowiedź,i pą interpę- 
i lacyę, skieró'wąhą'do. siebie przez pbśla/ 
j soęyąlistycźnegb Sęhęidemąna. Ąni ntf 
' wschodzie, ani na zachodzie mówił kan 
: clerz —/nie niógą/ nąsi 'nieprżyjaęfęlęj 
rozporządzać otwąrtemi bramami, przez' 
które icp ńapaq (utrzęjśźy^ mógłby "nWną

' poiioifrnfe i jeszcze gorzej zagrażać,' riiz 
dotychczas; wiadomo, że Francya udzie­
liła pożyczek Rosyi tylko pod warun-

■ kiern zbudowania polskich twierdz i ko- 
j lei żelaznych 'pizetiwko NietiiiSO'tn;.'róAvH 
i uleż -wiadomo;, że -Anglta i Francya uwa” 
. żały Belgię za kraj, -przez który przejść 
i będą mogły ich wojska;.przedwkotemu 
j będzie,my, | sięi musieli zabezpiecźy_ć pod 
j względem politypznym • i .militarnym, 
j musimy też. zapewnićcsohie-rozwój eko«

nomiezny.
I - Te /Salc dazwane br-atgiy są dzifeopy 
! panow:ane przez >państwa ceniriaJney dla- 
i tego też mogą one mówić o - iśtnieiiiui
■ ąbjektywjiycłik >WA<unków \ doi zadarcia 
i pofcóju,. .Dodąól ta jeszcze należy- rezulr.
tat ,wy$rąwy: bałkańskiej/, zpiszczenię

I Serbii, któią stanowi trzęcią. bramę^ <ża«- 
pew.niającą państwom centralnym,tę tak 
pożądaną drogę, do Malej Azyi, a stąd

i ną;,ocean Indyjski, ■ aby. tziózuuiieć, że 
i ppsiądacz.e.i;tyęb,itrzecli .:brąm. wy walcżylii 
I sąbje zdóbyicze,) któri-, b^dąc w ach/r^j 
i ku, zabezpieczają ię-h .polityczny , i eko- 
. no.iniczny rozwój.. Chodzi jeno o takie 
; militajne, ich,; obwarowanie,. by.,przedw^ 
i ni.k , stracił nadzieję . ich-ozdżyskapiajo a 
' wtedy ,danelirżftC.z.uWie-odiO: układo.wrbędą 
óbuątronne^ ,.'.nsp;?. >.Jo i o--’:;/...1 (>,?> 

i ., / Wtjąkisj fulntie, ma hastąpić-utrZy-ł; 
imanie BHgi-i, iPolski iiSfer.bji, jako straż- 
i nic oęlyrgnnych dlą,p^twEu- 
, ropy, .O/tem w debacip,pąrlainęntai.nęj. 
j nie "było miarodajnych, wyjaśnień, p.adly 
j tyjko poglądy, indy w.ifjiiąlnę,. flj^.ippzbą-, 
j w^r^fte fsręsztą' w;d,o,i u politycznego.
| Podstawę dp ro/jaśnjeniu. tej spr:u-, 
wy, inąjącej dla, nas.pierwszorzędną didrfe

! uio§lóść,, gdyż.. i o/pr.zyszłpśp.ztęrą,'.pul-., 
skięh tu c.Ijodzi, .starypryi, ^.konęępcyą, 
związku ,państw, śrpdk'°Aej.Iy.uFÓpy, roz-

; wą^ąoą y^szeęhstfpunie przez . ^aipterę-. 
i siAwape _ organizacye . społeczne ,. robuj 
j państw sprz.y.mjerzonycl),, , . ..s
■ . Koncepcya ta, nosząca cechy nie-
\ mai, ojicyaine,. ząwiera, w. .sóbjęi ^dąjżęnie, 
| dp, jpąlę^ieńia. archimedesocyęgpi pypktp.

oparcia dla rozwiązania kwestyi- bez­
piecznego i trwałego- pokoju., NabjeCś 
opa coraz więcej?.;pppularnfłśpj . J staje 
się cp.raz,głośniejszą;.,w^pirasłb. i opinii 
zwłapżcza niemieckiegotąpftłeczeństty^,. . 

Polega ona w swej treści na spo- 
jeni,ii :Ńieniięp.,ŁKAustry.ii) ; silnymi, węzła­
mi przez rozciągnięcie przymierza na 
takie■.gęiężjgf ż^hia rpsaąfiw^yftegpęo któj 
rych ono dotąd nie ujmowało, a tłuma- 
qzy się tęrn przeświadczeniem; że-woj} 
na obecna wynikła w znacznej mierze z 
powodu powątpięwań ©i trwałości ■ póro^ 
zijmięnia .ąustryaęko-tiietnje.ękiego. Ór-ga- 
nizacya ;.cąy,Q6ikjóWr :Ś#Q.dkQWej.: -Ęuropy 
mą/się oprzeći na szęzepie . Jniemieękim 
i węgierskim, a. w.-.obręb swój oć.hęe 
wciągnąć izacibo.dnfe naiyjdy. słowiańskie, 
diśzozpne Wnąwlej ocjrębnośęi- przegti /po­
litykę rosyjską. Punkt widzenia „śrjOtb 
k 9/TOi) ĘJ* r°PJ’ ’ <wini£$. „wedłyg., fpj kon - 
cepcyi regulować współżycie odnośnych 
naród ó.jy, ,; $ ę. .^ąś; t po r ę b.ny' i n ter es nie­
miecki lub ąustiyacki.

, Te^dęncya/podo^^ w ,'pjgąpizacyj 
i sppis^i.)ś,ęi ^ę.iypgtfznej..pajmniej ‘. nawPj 
po,ąypj^'t^'j^o^^ęk tyygjądft 
alnie, o tyle tylko miałaby sens, o ile 
każdy naród, wchodzący w jej skład, 
miałby zapewnioną pełnię niczem nie- 
krępowanego życia, rozwoju i dobrońy-, 
tu; musi ona opierać się na osobis.tych 
zyskach każdego uczestnika, wszelk1 zaś 
wyźyśi^/f ijciślc/w^ny.  jęj być ob^e^jDą 
się: to ośi,ągp^,ć . wtpdyj jftdyni^^igdy skłąj 
dótye pgpjyya ^etty^zp^ l^dą„-sję 
gospodarzami własnego domową^w^, 
mnięjszgścj ,gaś ę^roęlowO^ąbęzjpjępźóne 
będ^ '^'użytkowaniu należnych sobie 
p i a w k ul lur a 1 uy cb. .. rsrrr-jjn-csT:.—a

W ten też sposób wypowiedział się 
jeden z ^wybitniejszych polityków we- 
glerskicli lir. A ivd 1 a s s y, riiówiąc o 
sprawie polskiej, jako ewentualnym po­
ważnym czynniku •'•owej środkowo-eu- 
roplęjskięj(iIejie^a,Gyi1 .^fworzęnie X Pol­
ski granicznej strażnicy dla państw cen­
tralnych jesj. według jego .zdamą-.możlj? 
we wtedy tylko, gdy terytoryom polskim 
bĄdąiią-.i./zapęwpipoą,będzie sąjaoisfcnóść 

; polityczna przy utrzymaniu naturalnie. 
pigKbWgftteL r Jnącz.ej P«lAęy>: ęją? 

żyć będą ku Rosyi i nie staną się nigdy 
1.0.j,ą.l.i)ytpi ,yylsp.Qj.twÓrpąnii J .jśfip^kOWOtPttł 
ropejskiego związku. ' .(fowwOPg

d^hrbfeyfil-bych przedstawicieli 
państw centralnych nie nastąpiły żadne 
w tej mierze oświadczenia.- Kanclerz 
niemiecki mówił-tylko o administracyi 
nieinie^kiąj yyŁ,okiiipftJv,a«ej- częśęii;Kr-Ó- 
le.>twa Polskiego, premier . węgierski w 
odpo wiedzi na Interpelację, co do zarzą- 
d.u zajętych; obszarów polskich wyjaśnił, 
że w kwesty i, Pijaki pizyszło do układu 
ppniię^lzy. .kppiejyląmii armii, a teraz to- 

kończone,, któie układ wojskowy prze- 
k-,s?jt\iłęiiĆ mąją , w?tcwałą, ugodę między 

nbdow-(w fiibid siielH .id
Zbyt ogólnikowo brzmi ta odpo- 

wwdź, by niódz z niej wnioskować o 
ciiarakteize dokouy wującej-.się ugody. 
NiewiAdoiyfl, gzyjodhosi się oaą do.sta- 
nu okupacyi, czy tez mą cechy ugody, 
obowiązującej obie strony na ęzas.&Wejart 
tualuycii układów pokojowych i na stan 

i Ząstrzęźęnie//źej;rokuiWAni%
l toczą,się. na, pla|fprinię ijmo.wy między 
komendajni armii, nie pozwalają domnie- 
V,ywać s ę, niczego pewnegfceiwl{W Onoo 

. Jakikolwiek-fjbędiziią rezultat ukła-? 
dóiy, twier.dzić, m^łż.na, że .o łosię swym 
zadeęy,du}e(isątĄ.^ąFód, . J s.t anon 
w i s k i e m s ,w e m w y k a ż e zdol­
ność samorządną, twórczość 
OiT.e S/1 i.Saię^y i PóJjnW z. m>y ął.



tyczny, to z wojny 
n i e w ą^pĄi w i e w o 1 n o 
d o yy,ąri ,i ; wjł ais ne p a 
p r z-^oirwCtl ylm r a z i e b 
tery ale m w re ku ś w i 
c ^Pu^y'wsi "Ó liń w ' p o I i t

i ZApoWiędżi pokojowe 
bą iźąpowiedzi! uksztąłtowan 
skiegb.i HZi dnierfi każdym, 
czyny wdj^nlfe utrwalać b
ii6ł warunki d'o układów, z 
kojowe nieść będą coraz 
ny jnozwiążaniai sprawy po 
tfeż łrżeba,1 by czas ' pozo 
skać/ B^ uać'narodowi i j 
tfthki^śpóśobnódójwypo 
(JWumetffówania polskich aspiracyi 
nościowych i polskiej dojrzałości poli- 
Ity^żiftej.-" T. K.

bie przesądu. Ze strony kół rządowych, 
Jtfórer natury rzeczy ^^w^ze skłonnjej- 
sże są -do konserwatyzmu, niż do pchnię­
cia sprawy na nowe drbgi; słyszymy o- 
kreślenia i myśli, które dawniej przy­
zwyczailiśmy się słyszeć całkiem skąd- 

Jćst to coś'y powołania
Ob wojska? zad'® wy tao-
|Faustryacką: ’ sfę prS-ed
określeniem' j pfScująęej

dżinie bezpóśrędni^ąiwiązanej- z
kobiety będą.m- 

‘“““Ilko dpóźa- 
|ne jest‘ ^a- 
□ rzędniKÓw

mi;’Wtojskowemh.-Ke._
ne dopusaczarie tii<
{bacznych, >le zariiM 

apienie ' przemysłowych 
ęzd^rUn przez ko b i e ty. ' ■

I dotąd większość kobiet pracowa­
ła. iTylfe©1 p®ftłe»« domów-■' ż&ibżdyołi 
mogły żyć jedynie. L wyhcŁnlę •§U’Pją:? 
mi, zabawami u mirtem, utlorzymra lwię-

koEiet. 9G",
Wojna jest rodzajem historyczne- 

gc bgżalulil-ui dłąi ■'państw dl nair(»dóV! 
Ziwyici^ża tu‘^yższS kultńrd, siłniejsżą 
ohgSnlzaCya, 1 WltSSiićie — co najoiókaw- 
stfe'm- inaJł^ittieJSza.WWÓthbłSĆjifcKjfll' bb^ 
stępv W1 sto skoku oiJo fórrtini 'metudupdżre- 
semaiychipś Wofhatjestrskoteierii ‘^wał- 
toWiyiri i iWJttiezbaftlłrmĄstiądżi '‘Z ĄeWnej 
stronyidaii etąMpatrząć. r /rtiożłła raec, iż 
jeśti ouag-stęgni^cietb ltdjglębsży^W,
metafizycznych r^fióideł nktury ludzKłejl 
€Jowws czusach^-kwykłych ‘Spókółny.fsh 
waMaoi«ęoifeojsó*<egówśólwsiijfl  się;"od byu 
■wałobyj^ięi;wafciągó-stepitfźfesiątek, może 
wfettówpgói yjłŃtsspi wm-dżasits1upojny ■ Wa- 
głp*w^str(®M#5Uwl^teiW<pbgfiś!ńte  jBbd 
wpływem -konrecziTuści. Przesądy, kul- 
tywowbue^usilbie w ■'imię -ptialyzwycJżfAje.i 
«>i^znr>o«piyskująsrisi^iiiiódita^u ^i.gdy 
przygniecie i Jit1 'StOpU 1 żelaznego ■ bóstwa 

fil(iexbiw iJntib
■Ą-’^ '„B.eiiW^fblbriii^ 'kbbiela1’ 4nWufą'c5i 
dl^Wśka.-jbśt-WHFbrźeiń^.^it.Wnii 
o? W i fSćśi fl I eVCiHiftiyU c lofeW'Wi in i st®rśł 
wojny. „Możliwość■''•ti-Życ^a1 'k?6‘btóVy> W 
żyćrh1 Jfr&kty^znfem ‘siSHoftH fóap1^ z wiel- 
fójftf zdSłUg^ fłrW.1 .'tylko była
uzjl ti’<kb bi etąfe'w sadzie;1 ^ódl) o W i’ed Łirała 
pbrtfczohfefńu'żatfdHIu.' —’•^t>2is(i,aju ni^t^lt 
kt^1^ sWżbfe 'trHihMWjóifrei'"'j>VitcujĄ ko- 
fcłe1fy,llb'łr6,ii‘ W fśbryką'.ćh'ż®laz“bycn, 
rdbÓtóćłi,' ktBfev'd‘ó’tąd/'były',Q'^hźań'e‘ ża; 
pifMie?‘S)żył^clż®ie' TnęśkfćĄwM^mj? :(12!iel-

kiem na swe towarzyszki. Często ob- 
SfeVv^óWałnó’11 ‘itóĄet' ‘’ s’z!'acii'etne ‘ ‘w spół1' 
żiUftjtiiWć-twb’^ ‘'WkbjĄlróffl^t''’ i ńięź- 
<*yźft*.o>nob  o^ngąfw iums-mboq?og

Konieczność'wojny przer wała gro-

między rannymi i starsi, bo kapitan, kil- 
ku pori

'gwałtom 
pozycyi 
linia, p

wreszcie w naszych szeregach czcigod­
ne matkj^siostry „L żony naszyc-h żołnie- . „ 
rzy, nie ustające w pracach pomocni­
czych żołnierskich, bo wspomagających^ " 
ich .Siłę, -zdrowie, energięSk-

W drobnym zakresie naszej legio­
nowej działalności czynimy te same do-il i 
świadczenia, próby, przechodzimy te sa- ” 
me'.,'fazy, jakie przechodzą lajlbsalned 

jest cenne. Ćwiczymy w ten sposób. 
psychikę swoj^ do prac, które ki^dyĄĆ" 
prędzej czy póź niej, przyjdzie nam do- I 
konywać'jakói-wolnemu narodowfe Jak : 
żtflwler£;'polski;’ należy dzisiaj do nowe-- 
góiĄypu ’ćzłćwieka w1* Pbiscepitypaj- kitó^- 
r.y już^był zaginął, bez którego spada­
liśmy coraz bardziej1 w duchowe i ma- 
teryalne niewolnictwo, podobnie i kobie- 

I<ał wsjkHpłtl&afąbąi z' polskim żołnierzem, 
-jest nowym -typem, przypominającym 
nam szlachetny typ bohaterskiej odno­
gi polskiej niewiasty. W . dziele odra­
dzania się i odrastania polskiej żywot­
ności, której najważniejszym dzisiaj ob­
jawem Legiony, nie brak nikogo, od 
śźtuBaka^a? eto siwć>tfłd§yt!h artystów, 
od chłopa do pana — jest tam wśród 
nich i nipmałą roję odgrywa polska.nie- 
Swiasta^^tgg^Wc^ jryiąęr^. V .. : '' . j ■

państw. Wszystko to1-! śnie stano)

isaików i podporuczników.
świtem nieprzyjaciel rozpoczął 
nąóijćanonadę, chcąc wyszukać 
ldMljnistów. Pociski padały za 
jeSlBnią wreszcie szrapnele jęły 
M^Mowami naszych żołnierzy, 

f lecz tym mitem strat prawie ni’6 było. 
pPjiyćl wiecz&rlmiał pułk zaatakować wła- 
ĄĄ1 .......owńsko artyleryi rosyjskiej. Atak

kriódł," ale wypadki na ló- 
■ wiem i na prawem skrzydle zmusiły oba 
•bataliony idące do ataku do cofnięcia 
się. Podczas, tego ataku artylerya hie- 
przyjacTelskaisasypywała pozycye rezer­
wowe, gdzfe było zaledwie kilka osób. 
Zginął tam jeden z najdzielniejszych sa- 
nitaryuszów pułku, idąc śladem śanita- 
ryusza panny B., która"padła ‘zriril, ugo­
dzona śmiertelnie ‘iftWą^ pódczaś 'iJpdtły- 
wania rami ego. . .............

Dwa dni przeszły spokojnie. Ale 
noc z. 61 Ka .7 listopada ciężką: walką za­
pisała >się. w krwawym i pamiętniku puł­
ku. Nieprzyjaciel niespodziewanie prze- 
s,z.ędł ogoło 4 ej rano za lewe skrzydło, 
gdzie się go nikt nie spodziewał. Wielu 
z żołnierzy spało. Sytuaeya była tra-

iry mógł. Jedni biegli .rowem, dobitęgo-

- kszość kobiet pracowała ciężko. Staty­
styka wykazuje, iż w Austryi wzezasie 

i pokoju zarobkowało 13 xnili®hóvir kobiet, 
>ató ^iktirŁie ouwaiżtił.itagoizttai .zjawpteo 
nieprawidłowe. Tenaft jednak, idzie o za­
stąpienie mężczyzny w wielu dziedzi­
nach, które były dotąd jego wyłącznem 
państwem.

Spaczenie tego faktu jest nj^zm:er- 
nie doniośłe. Kobieta zostaje .yferi^ sa- 
------  1Z AJppnąs^^r ó w|^ie^~a w-

, Rzezali w daleko Jjdące analizy 
faktu, cnćemy go tylko stwierdzić i pod­
kreślić jego ważnóSET' Sprawa ta. jak 
wteteĄinńyołię • którem zbiłiżiyfiąa. k« roz- 
wiąizaniu olbrzymia’ wojna,i będzie -.'mia« 
łimnżesłyBhanei znaczenie 'idila taiłzitao'^ 
ci H^odAWżględernAkaltlnradnyiiB^i dpoteas^ 
n^wj. enwyjJejdo ,'pręinJzi -r; .einJidob i 
-|!W.3tJ1!ha'S, u Polaków, sprawa ta przed- 
śtawia śię' w innych, , b'6' znaczenie 
zmniejszonych farmach: Nie posiadamy 
Własnego; państwa i ,J'rife . piamy' prąwa 
mobylizowąć. Wbjśktf' Pplśkie' ‘zda ne jest 
n a. rozrpst ó' ty 1 e ’ ty 1 k ov o i fe n,‘a'red ‘sarui 
chce dokumentować prźeż dobrowolne 
wysyłanie żołnierzy do szeregów, swą' 
wolę do wolności. Bowiejn wolności 
Strzeże i wolność zdobywa tylko żoł­
nierz. Lecz już w ty cli małych ramach 
obserwujemy to samo zjawisko, jakie w 
ptbrzymito ‘ zakresie dokopuje iię w pan - 
stwaćh wojujących. ;Ó'o<-rk .dobrowóJWet 
mobilizacyj mężczyzn istnieje również 
dobrowolna mobiliżacy a kobiet. Są wśród 
nich i rzecżywiśći żołnierze, jAk saiiitą-, 
ryuszki. Dzisiaj' wijęmy, iż' gę^cąłjś.^n.Uj 
tarna w pb!u jest taksanib niebezpiecz­
na, jak żołnierza w linii. Były w Le­
gionach do niedawna „wy wiadowczy- 
nie“, które dokonywały czynów'śmiało­
ścią i( '.ryzykiem co ’ najmniej ' 'równają^ 
cych się czynom żołnierza, a w wielu 
wypadkach wymagających znacznie wię- 
ćej bystrości ł przedsiębiorczości. Są

męm i 
ną co 
tu zap Krwawa noc

rótejnoigdl s 
(Z listopadowy^ ,walk. Legioęów na

Wołymii).’* 1
Przeniesiony z Bessarabii na Wo­

łyń, pułk Legionów miał iść<fj^jgdo^.;-, 
czynek. Należało im się to". Tymcza­
sem alarm... na stanowiska! Teren nowy, 
bagnisty, niezmiernię sfcfttdpyjyiAo okopa : 
nia Ą?ę' <^ż.: 0!'.
pękJją „ekrazylówki". Ciemność.' Pułk 
szuka swego stanowiska, maca. Od cza­
su dó Gzaśu. rakieta'rozświetla mu ciem­
ność, aie wtedy żołnierze rzucają się na 
ziemię, ażeby ich nieprzyjaciel nie do- 
ktrzegł.OiNdempiepfkiłkMmgadłę .riąą®ychy 
|nię^mnypJ.^)QtJfh-’“’” • 'i*'
ję 1 i- -r o-w-yfl+edtt-..~~,*■  -r., r• .
RośyąĄ. t^eYerwa ledwie' o .kilkadzlh-'

i orazy.
ó- przez

t
Wiadomości z Wilna.

Zajęcie Wilna przez Niemców dnia 
i8 ’wr*óśftiai  ifihb. rtećz1 Wd-
stay'Obejśó''Się'’bez ^ytrżąśtiień.1, Satńć*  
fiagł® ii staw te de żó Fgafó iłż ująćej1 ź^r ćleAsp b - 
ftfe®rfci"kurateli dośyjśkihj, i krótki dljó- 
meWt iśiąftiodżffelnóśćL i prZeJSćić^ód1no­
wą; ztipeldie lińńyffeharakter' hosząćy ‘Ó- 
piękę airi wywołało 1 błyskawiczny prze- 
wrót w całymiu kładźł ę ■ • stosuńkó «r i'h!ńij-1 
scowych.

i i Kaftdiastoiść teg^pi^iwróttt -Usiło- 
wiajm^łagiodklć' iizau‘śwbjZ 'spbśóB ZAfź$dl 
Mtejski, • Zteżony "w^dgroińnęj^wi^kszo- 
śei iaiPolaków', nie1* prżbstał1 oń dwdlżtić 
sięi!4la ipełńortrclcnika i zastępcę ewakuo­
wanych władz państwowych rosyjskich, 
względem '-1 któryih’ł: usiłnje,1 ■■ U testery,’ 
zachowywać bardzó''łfahekb1 idątąj lbjAl- 
BóśĆ. u Dotąd - ibf<t jA ' W jęż y k ti 
r-ós yij ski m. "‘Sarri" akt ókuparyi1 ód-*  
był sięospcdtojnte. ! Nastrój ludności był 
absajutote''bierny. Tegoż1 samego tfhia 
wteczorem •Ukazała' śię'żna'nla odezwa 
h r. P f e i 1 a, która wywołała zdHńtńeWłe,' 
nazy wając Włlho —perłą Królesłwk Pol­
skiego.' Jako••zalkładńikótaL" wzięto:'pre­
zydenta ndasta; Michała Węśławśktego. 
tudzież1 dwu radnych, D^ra Ryrtiszę i p. 
Zubowicza. Wszystkich trzech wkrótee1 
uwołwiontń su yńoiia eido jeopjusgiwodo 

Zaczęły <się 'sypać 'rozpółządisehia*  
gubernatora 'Wegnera. Pbzwolónó' nai 
rudlę (Uliczny'lód*  godżiłfy '51 rado do góJ 
dzinynlO . wieczofebij1 nadi(Sklepafni póte'1 
cono wywiesić napłtey nłfeiruećkfe;JT war­
tość ir u bid oz na c zono. ■ K a1 4m-., tn ar k i 
zaś na óO kop. Pierwsze1 to ^hbwieszKńtfed' 
nie;: lotklfejcfne Idnih^l1 włośnią,1 ‘StWifer-1' 
dzwłbistnlertite' W 'taieścłe cholery1 f 
zapowiadało szdtóp^eBie 1 '-‘przymusówe1 
wisfcystkicłr iplOsżkańaów i Wilna. 'Wj&b1’

ce .chaJiak-terystyćztty ubył w tdjnodezwiei 
us.t$p,plfitóBy głosih/y i^kałiąetfcnjnzatwaniial 
się narzuicać-śię żołnterz«j.nj niemieckim". 
WjzriOi.s t p r o^.tyut ujeyli tbyłirzefcizyMiiiś 
Śfiie ‘monstrualny.
1> i Olbrzymier-wyhiszcżiem^ kraju-praez 
ustępujących Rosyan, oraz całkowite 
przerwanie (wsaełkiej (®e światełn - kdBUłu 
nikacyi spowodowało dojmujący brata 
produktów najpierwszej potrzeby. Znikła 
mąka, nabiał, jarzynyj i niedo^ożone)znq 
pełnie, przez włościan. j

Równocześnie .o zaczęła zigraśÓwtSĆ 
n ajwy trzdmńsza spetauła&y a. SkteM 
pikarze np. pochowali ■■tytOH^dpózakfa- 
dali ciobe fabryczki 'papićrosóW,: .które1 
sprzedawali^ na sztuki póucemteli fanłau 
Stycznych.' Pudełko zkpałek dochtidkiłó! 
do 8, irop.1 Natomiast, w obfitości znS“ 
lazło się piwo, któie dotąd trzymały' w 
ukryhiu -zakazy władk rosyjskich. Dy- 
strybilcye,o owocarnie,' „salony! ’̂ fryzeł-1 
sk4e,> kwiaciarnie, nawet'-sklepy kraw­
ców, szewców etc.-^-pozamieniałyi siły wi 
drobne trakty ern i e. Miały one odbyt 
sdalony,1 wóbecniezłiczonych mas przy-' 
chodzącego i obozującego wojskdjiiW 
żołnierzy roiło się wszędzie, nawet w 
pierWszorzędnycłr'-kawiarniach, B > -m

Wielką było ł ulgą dla 1 tl d ń'óś u i ó-: 
głoszenie gubernatora z/dnlk 25 wrżeś 1 
rifia “żak^U " ' rekiyiłbwartid beż upóważ’-' 
nihnia ikomendkntury, przycżetn podano1 
wzór śtósowhegó*  formularza.' Odnosiło 
się to ina razie tylko1 db gubernii’Wileń­
skiej, 'której granice wytknięt® iołł1 Dtt- 
słeftiat wzdłuż rzeki' i Wabi' pd«jej,?ujśtie 
do Wilii, 'stąd w-prostej' linii ‘tfo 
rdk, od Wa^ek w prbśtej Ffnii db dwó?^ 
ca kolejOwęgo w N. WiJejce, a następ­
nie przez Niemen do Dusieniat. Wtem 
że obwieszczeniu był 1 zakaz rówKieżi 
wydawania jakićlikolwiek gazet, rozda­
wania jakichkolwiek druków; lub '‘tbiló1-1 
piania ‘ich bez pozwolenia1' kbmetadkntury.'

wymi w kierunku B., inni ginęli w krót­
kiej. zażartej walce wręcz, inni szli do 
niedoli.. Pułkownik- J. przy pomocy 
mąuzera wyrwał .się z toni i za-darmp- 
wWliłwzepwyi'? Zfcłifwomh kąmplf nfeuni^ 

rpddziałem uionjerów rzucił się na dzie- 
‘śięcibk^j^-^rtiriej^zegoi wroga. Uderzył 
z furyą. Cofnął, się. ■ Zachwycił szwa- 
drhifi^ńkarówiig y/A^Wpidł drugi raz 
na. wro(gja.i,..^prą|vYdzte7)ndiąi'pokonał go, 
ale zadał mu znaczne straty i wziął du- 

' ^ż^Ą^ńdóM -<3tęść batalionu drugiego i 
trjzeeiegęYęofnęjhi siiy (ly/KJiążąsetn w stro­
nę stan.owisk njemię&kich. Żołnierze 
pruscy prżyjęlf następujących Moskali 

^granątąrtfNręcżłtytnć"' ‘Wróg’1 jednak na- 
ęiKttał fWiielkiStni wasasnii.> .Na■ ten,- mo^ 

-rnentJcitetaaiłaJtałftyiHrya.o Widać mroźna 
-byłoJHeJlŚlbśszliiiWWiŁziałstKibgótein akięm.'

piat1 lefo kó-W. ■ 'Pułkowo i-k11 ra-tefii •' z - w6 j - 
fekiemi yKwaterasipulicowa, toyjainua, uwyei. 
jrzebana w piasku, w której ledwo'tno- j 
ma było rozprostować musiruły-.......

Rozpoczyna się kopanie okopów.
Po -wiięfośfej/19śS^ioKWŚgo?ó 
ponieważ •_ wpd.i: podskórna i błoto na­
tychmiast zapełnia rów.

W ciągu całej nocy Mosjiftefllę . 
przerywali ognia, skutkiem czego ofia­
ry naszych' były dość znaczne. Byli

i .... - —

’T^ąkr>^yj^3feaijt- WiPffó?ftVW rfffiWsł1 
. pąyh nioski e w skĄhTtetnrjno-kjńip n,r/?gnjaf- 
.tały, rozrywały' dziesiątki i -se-tki. Pś-ó-ż- 

. jióLnawala1; w.r ogia1±'s i łó W kfi’1 przeć' - ha - 
d4*ŻÓ d.! Ą Pjólm i en n a -■ ‘-żagikid a " slżt a’p nfefi o j: 
granatów: nie (puszczała. ■ Kto abliźyił arę 
do niej, padał rażony ogniem. Kto z 
Moskali znalazł się pr^ed zagrodą, mu- 

‘ si^iść/.d,ó. niewoli. G^tB,/ z^ita' 
wrogą -nie- niogła niczego doka^ąb. A‘tak‘, 
'‘trńtfefecziótty chwH&wfem' powodzeniem, 
nie udał się. 1' ..

Straty pułku były.<Jednak.Znaczne, 
)ZacówatQ wi szełegadh ojafciAi ifrośfcdd ratfciw 
cerów. Mimo to pułk został unia iłpcteytyiy 
żądny*  pomścić śmierć tylu towarzyszów.

Komendantura dotąd nie potwier- 1 
idzifcu koucp^fciżaiditegoc^ipism,. ąyydłfoii > 
Idząćyefr pta-i Wdwte.s:jBo.7iparerdiąk»w?yidiE-. 
pertrą^jąpyąfijMedakcyi polskich udzięfjęo’ F 
Ino pozwolenia na wydanie gazet .wdwtr; 
językach: niemieckim,j poląkjm,. Wobec ' 
jtego obie gazety:/1,.(RązfetadĆb/żieiinjfcł (j) 
)„Mały Kuryer" zupełnieyvycho$zić.przę- , 
stały. Ten sam*ws  cfy^ dażlmenr pf as^ 
aitelUWfi^fdś^śfefej, WfiFćlFłislłiepT^af^ 
go nbW 1 ‘'P^cż^ł^  ̂ałtóflf i aśt^ azytwa1^ ’
pię'1jiisefdka(Av1Ib^teiiJćyhlljężykąć’h',(TkieJ-1 1 
jmieckim, polskim, litewskim i żargonie) 
toodające niektóre telegramy •ś£ftrf>ullCao ■ 
j i ODtótfo&fcbwA/żeśniaouteiSatsb^śię ttiBĄ J 
|wiek^^i^<łite^wna»eępują«ęjinrjxcsu bt>;

„Ażeby mieć pojęcie o ilości i żąpąi-r! 
>ów żywności i w czasie właściwym zą- 
lezpieczyć ludność, pożądanem jeŚt, auy 
n agisirat i phsiAldai d 
łojących się w mieście produktattlispt)-.' 
jywczych".—Polecono zateiw w liaisłjyni' ■■ 
tiągu ludnę^eiiiąąmeldoWiaićiido idnift',Ii-go • i 
jażdziernrkai p sapASaeh .lioiąkijn-kiup, ■ ; 
nasła, słoniny, konserw, kiełbas—prze-

Pflia.^8. wr.^niay, zabronione' zot
stały wszelkie przeprowadzki, jako też 
przybywanie <ło mia-sta-- na stały pobyt. 
Rozporządzenie to ' ' ' ’j miało poniekąd na 

jcelu walkę z choroblHUi gak$£fi6n)j.. ? 
tych .samych względów chowanie zmar- . 
łych; ujęto w/ĄciSłe, pi^ępisy. .jjoliGyjue., . 
ID. '2 paźdzter-ttiłea^tdeeeno- lirieózłeań- 
poni miasta ódtfać ws^y'st.ki'e'‘ ‘ pozostałe 
aparaty telefoniczne, li rżę Aci/ By >- .
ja to rekwizycya powtóntóŁ-gflyŻ8 apapJto . 
Ity pozabierali z ■ mieszkań, ,Ełp^yąąie,,pp-ó 
postaw.iij^c,.ję'.1tyjkq w bą^dzó H
pej hczbie.

Obiwjesżężęnie z dnifc-An paź dzieci- 
tiik-a zabraniała nabywania czegokolwiek

ta^tf®caf6!1śłęe-0"piżópństki-idb/ nkdłjitfrwtiu 
.■ .strza*iw  gruaclnuumagistcatu. .: 
Ą1 •' "E>tfia “lei-ógłóażóiló1 ż«kjaż 'prfeóWó^ 

żenią listów, pism wszelkiego rodzaju, 
"gazet i druków pod karą 5,000 marek. 
.Dnia, J3. paźdzlecpiM pplęcono tułaczom, 
kwhyfch^siedzSblyLlfeżą*  Aa’zachód od ko- 

jlęjir; “Aida, o ile
.domy; ich nie są zrujnowane,—wracać do

Czas środkowo europejski _ .r_. 
wadźono pierwszego,'Ąnią.;. pó ,'ólęppą- 

_c^tojiji.jjovpyrsliyr kalendarza óa 25 wrze­
śnia.

. Mimo przymusowego wytiwakuowa- 
nia przez rosyan znacznej części miej­
scowej inteligencyi polkkrej, sam fakt 

..nagltóg® odwalenia się głazu represyi 
ąpj^y^ęiW.e. r.osy^iqh ,spu.wpdQwał ży- 
wiołówe_p.odźwignięcie się ducha naro­
dowego. Zaznaczyło się to przede wszyst- 

“*kjęm  w śpiesżńej zapobiegliwości spo- 
1 jevzetótvża ukofd 'śti|vó rze m a‘Ąyk i c h kp 1 - 
-jwribk 'iHstyttićyi ’o-śwrż^Ót^yięh^StkraTflfetó; 
d&iitefr nbucżytdelĆ1 JęźjH<a"póftkdrgb'(tt 
gjimnazyaeh --rosyjakich}, 'panótw1 Kościał-; 

mklo wski cg® i j. iCy wi ńskieigo ,poiw s tafłyrdiyiifei' 
i -szkoły' śr.eduiiei, męska, i i- żeńska11 'i języ-: 
’ kiem wykłąclówyi^j.pczy,wiśnię :ppl?gj,m.

zapro-

iad^o—fwręcąfo^ bner osobom, za^^r^ya- -r,^

:y rtb ćeHnń i 'Wfllia pn '-/pro'1^ ją nty,. .. rt'aW '

trzeeia szkoła przfeadpozostałą w Wii- 
r‘ \aśei/młqSdźieK', akademićkąŻNaistępnie po-

■ częłyripojawiać. Isię: szkoły, ludowe amkąir- 
śy jgemieSląićze, orgąuwŁpjwąąę^ijż ,nie-' 
tylkp.w WiLąiej.ąle4też. i mai pr.o^tBćyĄ

• Wćpkornterz np. bardzo- prędko załatwił 
-iSłię^-ąpnawą^tffiWrjatową, tworząc na 

miejśłiu.&zkTołę : d.wuktasówiąn jNawet w 
ipołożbueipdbaidzitmbiliako frontu. Kobyl- 
nikułśtniięje. dziś" szkoła. Poopątkowo; 
zakłady -wileńskie: wśpódootą. (żadnąuo.b- 
Jęte, -nie‘jbyły. K^iiyorśtiMałWłA iiswłirei 
i własnym- przemysłem. Wkrótce jed­
nak objęła nadzór arad nimt Komtaya- 
fl^yiŁosoibu . jfcjad 'Utóre.j--weŁxh:-ir. Ą



Mianowania w Legionach. uGonifc połowy 
Legionów", Dz. rozp. komendy Leg. poi. ogła-

Rozkaz Nn.-l.69z d« 1-5 listopada- ;b. rlsNa 
propozycyę Komendy Legionów zatwierdziła 
Naez. 'Korpęnda Armii pismem z d. 2&nwrześ­
nia b. -r. .kapelanem'polewyM.W'jIX;‘rJ ‘X. Gile- 
wicza Józefa; isfepelajna.lóiipip.riZażdziólnitii peł­
ne ;peświęcenia<si-ę, zachowWie.wi ostatnich.wal-) 
Itach, mianowani są yv 4, p.p.: Porucznikiem'to; 
meridimWtt|‘plutemu w'X. r':“ Pbd'por.'"Zabdyr 
Michał; chorążymi z odzn..: XII.1 r.: Asp.- -ofic.: 
Ostrowski Bolesław, Jedynak,Jan,,.Klimek ?fófac 
nisław, Benedykt ,Stefan, Czajkowski Maryan, 
Niedźwiedzio:;4'tó't!ya'B, -ŃarrtHylił» jan, Płonka

C. i k. por. Kleeberg Franciszek, zastęp­
ca’ -sże^^tkbtf^Kbrtrertdy Legiom w/zwiaOna-1 
ntoWbinfyi cd i ’4t.ikajpltart.^Łp^źydz.ołlo jeB.- setibbh1 
Redmistrz r Polskich Lpg<iimó\t)oDunai®iBrzB»iris^i! 
Jan, c. k. podpor.' 3 p. ułan. obr. kraj., mjąątfo 
wany został c. Je. porucznikiem, l

NUl^rdpOfcySyę mmżófcW kńijAmwMowala 
Naczj Komenda surmii,yyj^dysława: pp-ticMicha-

dzielimy 'zosfapii-d&l opee¥d>^lafcbt polskich1-' Le­
gionów w Wwdniu.nMitiE0wąr>i'iWn6fppH cho­
rążym z odzn. 201. r. aspir. one. Dwijęz^t^Pfe 
ton; przydzielony z c. k. armii kadet aspirant 
Struziński Ktoąlfj^[i k.'.iką<$etem;j^pmendantein 
kolumny szańcowej 1'Brygady. ,

/. Rozkazem Nri IW z-dłtJ22f iiśtd^kda b. r. 
mianowani: w-idnfai-7<>libtopy b.cpzaiokazane w 
bitiv,iepiej Jgjoyaty we, j ^stwf)mfaiMWapy leg, 
Tałasiewićz Władysław z '2 ,p.p. chorążym z 
Odzn.' X11‘.fr.;' za śumiehńt) i nadzwydżaj wyda­
tną pracę w kancelaryi rachunkowej <4i pp.' 
Bapzeri Aintónii.chołiąiypi z, ogfaB.vXH.uf.Jz po­
leceniem ;pii prowadzeniak?rnc$ląr,yir r;?.chW|- 
kowej tegoż’pułku; za osobiste męstwo ’ i do­
skonały przykład kolebom’ i1 pSdkbmdh- 
dnym, okazany w całym szeregu bitew 
aspirant ofic. Ruebenbauer Zdzisław chorążym 
z odzn. XII. r. w kawaleryi P. L. z przydziele­
niem dq j^otn^dji $S Bcygadyf nip charakterze 
oficera ordynansowego; Dr. Zygmunt Szyma­
nowski iekarzem Legionów poi. poborami i 
odzn. XI. r. przydzieleniem go ■ i o _ szpitala re- 

k%nmr'--~---- '......~-------------- : —1----
ŃH r. siei 
tajni i Nit 
cnówicz .. . _ 
dO:bai>ńu ufcut 
Rjoman Z ji JB/ 
jTepdói' z 3 p[ 

sierżanci, sanitarnijppc Kuczkowski S a-i 
iewo»^M«»ikeiJMfRiiiPp®>. Sawa Jl-j 
z z 1 B yg. z przydzielenieil

“"'II 

iści 
... . 11H 

ćty&ląteslkorojq,!
Pow- 

stańcy 
łffł- 

!ft9|ś<lfe|

)C:e

Siłc>i%Jt Ft. Lubień 
chor. .Cliihięłbw 

, , , . rc .rtyleryiLeg. poi.
Legioniści, Powstańcom. » Legi oni 

IVJ pułku LegionóW Polskie!) przesiali 
b|<|cu.ib<l$i ptrzesZiddka; ----
phi rzecz PrzytułiSka-iaW^teranów 
siania 1863 roku, £^80^04-paw 
plłą^fl jnięriy^'^Pj^^SePłWiC 
Łidpującei treści: 
: I ■ wzr4sz.ó«tfflii;;fj j';|^ztóii
pHzymął „Zarząd Przytuliska .
hólw wiKrakówilel"]
fyVasz iście- K-frdfewśk? dąb'1 w kwosijc, 
K. ..2148 dla.-starców .p£zed_zgQjiexii„w<y-! 
^ąd4ącyrii::.diiiał.:jrą.ktary.?pxżErt:rJaty*  
rzucili posiew krwi swojej na polską 
ziemię. WamdfraciiUżółnierze . przypą-*  
dła ' ddlśźa /!pra^a »Pd-^fróisktej1 'riiiwie1! 
Krwią Waszą "i żelazem plewicie ją z 
mostóie.wskkR chwastów; krwią jOlazem

- ■ ! "

prezydent Węsłąwski, Żofią Paszkowska, 
Kościaikowski, Cywiński i Turski. Głów­
ną bolączką szkolnictwa jest dojmujący 
brak' wykwa-tifikowa-nychdsłł>pfeda^ogicz~ 
nych, które zastępować trzeba dyletan­
ta m i. ! Miaąą1 jed pąk .'/duźęgb ,' pjjysyjęflją, 
działalności oświatowej jest fakt opra- 
aowywanianeiWa.d mtajscbk,^podręczników 

potrzebom. W przygotowywaniu są rów-
..Kż- raytanW & toduLl(ll08l9IW9P(l Od 

; - - EismejlJ jiWjfcłft i8S9ffiW'(lł4®8$ 
jest utworzenie prawie z dnia ną dzień 
U ri i w e r sy t e t u Ltl d o w e g o im. A- 
d ą ni.a.-rfiii’ c^ie^w i.c ź.ą, Wedle inten- 
cyi założycieli^ ma , on w zasadzili być, 
eż ter ojęzycz n y-(wykłady th aj ą1 -o d by w a*ć ' 
si ę po j polsku, li tety Skjf,‘ jb.ial6 r uś k uji ży - 
dówskuj; atoli brak odpowiednich pre.-' 
legenfców.. każę < tymczasempopritestać 
tylko na wykładach polskich; Uri i Wer-1 
sy.tet nią !już ‘kiTkutfźiesięęiuj^tj^dbjśTu^ 
chaczy, a mieści się w saląch dawnej. 
wszechnicy: .wlilęńskii^. przy rułjrłJoiiweK-i 
syteckiej (do nie da ^flfi7Óworeówej).' Wci-h 
góle wszystkie ulite Wilna hosz^ o- 
bećnie. popfzpdnje s,w,oję .polskienazwy,) 
przypomniane, przez p. 'Wacława iStłtd-. 
nickiego. 

Z wielką urtrcżystośdią od-był się 
6: Kfetópkdą^D źf.e n Wieża. Na
nabożeństwie H4y obecne: Rada Miej­
ska, Komfey^sNsrató»wa, zjawiły się licz­
ne’ 'dkiegdeye 1 ż. więńćśTni, ji.‘ Ogromne, 
tłumy pubJiczhpśąL Kwesta doroczna 
dala tu 500 rubli na szkoły polskie lu­
dowe; l*uteiu  były ■ JadTre^ obchody w' 
sfckołach j .-edezyty ąa( !przedhHęśoiąohj.; 
wiefllń ■ tu*l  ^ok^p^miałyk specyąłfii*  ^wy?- 
dane broszury okolicznościowe. Wieczo- 

nęło wśród-tziótemi 'pópieTsie 1 Adama. 
Przemawiali tutaj pp. Jan Piłsudski (brat 
Brygadyera) i Jerzyński — ten ostatni

zbiedzefcie żniwo" wolności narodu-. W 
onym -dwi|u ..iumieraijący; starcy błogosła­
wić Was będą, żeście im dhli' dożyć 
chwili, do któfpj tęskniły'^pokolenia. 
P oj® ag aj Bo że W a.s; zeji‘.pif lo n i! 
A -gdy ! po znojach zwycięskiej wojny 
odpoczniecie w wolnej Ojczyźnie, nie- 
efraj Was czczą potomni, a irniona Wa­
sze przekazują w najdalsze czasy. Przyj- 
mijcie nasze najserdeczniejsze podzięko­
wania . za poczciwe serca i hojny dar, 
ponad, możność l Wąszą. Przesyłamy 
W.am braterskie serdeczne pozdrowienia 
i. wyrazy głębokiej czci. Wesołych Świątl 
Niech ży,je IV P u.łk P iechoj.t y 
L erg Lo.n ó w P o 1 s k i e, h!“t Do listu 
załączony był opłatek^,r>. ,.

Humor wojenny. Pewien orficer Le 
glonów polskiehi oppwiaflaJ: Raz pod 
wtiecźórisiedzimy w- okopach; , aż:fta :wi­
dzimy' jakiś ciemny ipunkt, |Zbliffająęyćśię 
do, nas, odnoko.p.ów. Wlid/Jiittyj że idzie 
ku nam żołnierz rosyjski i że jest bez 
kwabłnA Wydaje® rozkazanie strzela- 
pia. Kię.dy. ówfteho.tpik, ma jeńca, przy- 
szedł do nas na jakie 3Q kroków, sły- 
sż.yiny-gł©st ., • ;j’.n:d

yt—1 Niecht będzie (pochwaiUiay .Jezus!
-0)8 ’t*-  Polak jakitś — myśli my soki p,,

Za parę minut łjyłjMż j ówj.ewiiejJ 
w naszych okopach, wołając wciąż: 
Niech i będzie .pochwalony Je^us: Ghlly/1 
stus! osbsado ołslaos oibnl siqoH ii 

Kiedy go przyprowadzotYb pr^ed 
obifcze: kąpiiśnap padł przed- rtini na ko- 
ItRr? ń«nóws za:wi®łailt>S ' '

— AWecbLihędiie [SSehwailony- Jezoś 
GhT-ystitsh - Chw-aław Bogu, > > wbjha 'skoń- 
<ło«niv3K'!łaśnimbG xbelw riaijl

Gdyśmy go bliżej zauaęlhilbiśiatś; 
ókteza‘lo:si^^źe. t&tfetyłD:ńydH -|

Zósłanie prezydenta Rutowskiego na 
Sybir?-lOwiaJ 15 grudnia i nadeszła |wii>ai-: 
domośćiido-ł3tvowa, że:priMydentiTade®sz 
Rutofaski; .zosiatMypttśzcźony z-;
nia i tria być wysłany do Jgubernii/In- 
kuckiej na Sybirze.: -(W'iiadiorni0/byjło ob

SJŚHo
rowcy udaremnią zabiegł ,ofyojp[-,wyswo- 
bodzenia D-ra Rutowskiego. Tak się 
też stało).

Cjfry wojny śyyiatfjyy^j/^ancl^z nfe- 
tniecki powiedział w swej ostatniej mo­
wie,’d ‘Ameryce:' „Ąnie^yka, rof»i pÓdcząś 
wojny znakomite interesy". Istotnie kie­
dy wojna, wciągnęła ‘ w swe 'wiry. cał^ 
niemal Europę, Ameryka nabija sobie 
kieszeń za „neutralne" szrapnele i ar­
maty! . Ludnóść Eurofty liczy '460' milio­
nów, i. tego .tylko'’6b milionów ży je w, 
krajach' nie' prowadząĆychjwojń^.
ćej niż 40 milionów mężczyzn służy 
wojnió. Xj c z'b ą z a b i 'ty ć h j yyydług 
rąęh.un.ku przyp.us^osąlnęgo sięga juz 5 
mnianow. 'Ż górą','3"" miliony ż.Q.łiiierŻy 
znajduje się w niewoli. Co najmniej 10 
ni i 1.1 o n ó w r ą n n y c hf jfa do i

porywając,®. oP.., W i ślaństki deklamował; 
ńlmptipw»»aeye“ i wJŁi»bOrt Jąołłieja^jNa 
sali panował tł^luMróiiwntaat^dąiii 
snąć się nie.magio, i bez bijętów odeszło 
od W

Niemniej wzruszający obchód od­
był się dnia 29 listopada. Przemawiał 
na nim próf. Szelągowski (!) ze Lwowa, 
podnosząc trafną ory en tacy ę belw;eder- 

. czeków.,Nosfrójpuroczymy podip^cał.w.i.-, 
' dok trzech, obecnych w sali legionistów 
. vy mundurach. .

W końgafjigi^uAni^flałzj^kala moż­
ność odż;y,ęi^.LJrządzi-l]a\aną pi^ę|cąyriW ie- 
cąórjjMickiąwiyąowski., 4fą- jS.traźy -Ot>yf; 
watelskięj.,, • ,

Poza tymi mocnymi-przejawami od- 
rariźajacegd usiięZ/ życia< ^narodowego ,■ dni 
powszednie płyną szaro i oblicze mia­
sta pozornie nie ulega zmianie, u Zarząd, 
miejski,ystoj^cyą ppmlęjy^ą 
cyą na raz. o.branem stanowisku, nie tyl­
ko urzęduje dalej po rosyjsku, ale nayypt 
podwójną datą zaznaczą swe dokumen*--  
ty. Szyldy nad sklepami widnieją we 
wszystkich językach.

Rekw.i.zycye nie ustają. jCartki na' 
chleb już ■z&pdWw;Mahtńl'j|aktólwiek o- 
Mecywanó. jest wznowienie, ruchu 4<ole- 
joweg©1 i pocztowego;dotąd miasto wciąż, 
jeszcze: odóięte jest-od świata. .

Poprawiły śię tylkó'niecp warun­
ki ekonomiczne, na co pożądany wpływ 
wywarły Komitety żywnościowe po 
wsiach. Ceny produktów spożywczych 
już się nieco uregulowały: masło 1 rb. 
za funt, chleb 11 kop., mleko 35 kop. 
kwarta^ Wielką usługę oddąje Wilnu , 

I założona przez p. Na grodź kiego TCucn- 
. ni.a Hygienkzna, .. wydającą, obiady. J2P- . 

sił teuropejsfkiih^jeSt zniszczonych. Same 
wydatki na w.ojtf^iińOjtlO^ąuidó: nowego 
roku 140 miliardów. Jeśli'jotńidżyć- kosz­
ta Odrestaurowania krajów, zniszczonych 
przez wojnę; śfima ta wzrośnie do 300 
miliardów, co stanowi piątą część całego 
majątku Europy. W przyśzłciści^pod^t- j 
ków .będzie Europa-dawała na próeenty, > 
renty i ciężary wojskowe.' Koszta' i ©o , 
fiaty, jakie ponoszą .państwa: cOntr^lite-; 
są znacznie mniejsze, niż koszta czwór- ; 
aliansu. Wojna prowadzona- aż do1 wy- j 
czerpania . byłaby samobójstwem' prze- . 
dewszystkiem. dlą 'czwófaliansu, który : 
musiałby pójAóuw zalężność od Ameryki. I 

Stosunki gospodarcze w Ameryce. 
Sprawozdani^" sekretarza''^ skai-bowegó, 
przedstawione ma (kongres Stanów Zje- 
dnoczonych, notuje nadzwyczajne po- i 
lepś z£n tei s t o sunk ó W'g o s plo dar c zy c h.: S t a ń 
kolei żelaznych bardzo się poprawił, 
fabryki przemyBłu żelaznego osiągnęły i 
fenotnenałn®'. zyskij źniwfa były, doskona­
łe, nawet plantacye/bawekny, wykazujące ' 
w 1901 r. upadek, w tym roku dały za- i 
dziwiająfceizplonyłż - Stan 'frtónsowy kraju 
nigdy mie był takmsdnyimi i: potnyślinynt; I 
jak dźiś. Słotyeniii'.raj:prawdziwy." 1 

Pokłóceni przyjaciele pokoju; sKopen- 
haska „Berling^ke. -T.uUmde" dowiaduje 
się, że między członkami amerykańskiej 
ekspedycyi,,,:pokojowej . pteja j\yy bpćłjło 
ntepddozurntenńf,-’&'t<t z^^pwodń -oręAiia 
Wilsona do kongresu. Jedna część 
członków XLOStąnpw.iłaj_ dlatego usunąć 
si^l!óaJ^Kspedy^i’w^Chrystyanii i wró- 
cić.do New YorkUv ■ ...... V \uv'.

Dr. Helfferich o konieczności dalszej 
wojny. Mow siwąj. wygłoszonąjppdcząs, 
pierwszego, czytania . .przedłożępją,, 
dpweg-p. ó mowyra, kredycie, 1Q .miliąrdys 
wym^-rozppęzął sekretarz-, stanu,. skaribu 
Rzeszy ,dr( Hęjfferięh, w , pastępująęy 
sposób:

: u „-Mpsimy^jęśźcze, walczyć/y.p, istpier. 
nie narodu naszego i naszego państwa 
Zył¥5QSPn)ł| ktfófyy .pox 16 miesjgcącliąyipj 
pjpypd^ęjś; i-zklę-sfojiciąglp/ jjęiąąęzę; 
o zdruzgotaniu i okaleczeniu /Nietoject 
W,pjn.ę3s-.ączjpolwięk . ,ciężką ; j-okrutną, 
dalej musiipy prowadzi# .feęzf^pgjędu na 
niebezpieczeństwa >i :za ce#ię-wązpllUcih 
pfiąr^dppóki .nię wyiwąljęjtyąęy przyszłen 
go (bezpjęczęńs&wa ąftAflodlb. L: wAi

kredyty użyczyć pąm jpąją, po'd 
względem ,fi',nąnsoyyyjU swobody-ruchów; 
konjpęzńych. .do. .dąlsgega ' prowadzenia 
walki o 'Myt. - jZgoda parlamentu stwjer.- 
dzi znp,wulpij4<3,d,■Jńyf^erflł>Ji^ę : nt^jwzru- 
szpnem jest tiaąze post,ano w innie [-^.wyd 
cięskięgp,; .wyjtpw.auiia JoĆ|e błę.;lpę s,ą 
wszelkie, raębjiby(iwrągów/.co,7d^ ..ijąsżęj 
$łąk9ftfkiri*?££i°d)fcl  WG?iWBa§W. i>

Ameryka, zbroi się.. Śękłietariz ,p?ńn 
st,yrą $t. .Zje&Młó^jooyóhi: Pfflfiónłujń 
tworzenie 10 nowych ppl.kóW: "P.iAcbdtyj 
4 pułków artyleryi polnej, 52 kompa­
nii artyleryi nadbrzeżnej',' 15 kompanii 
pijmięrów ip4 ,, powietone.^^Wtri- 
skoj.iśtaió ma być poj)vjększ'(jn6i'di &ÓÓifiÓO 
ludzi.

Japońska interweneya w Chinach. Do­
noszą tu z Ge/Któjwy.:; Rżąid. japoński używa 
nieploikoj ów W (Si a ng W aj u. źa pd zór d o n o - 
wegormieszania.się w spraWiy.(chińskiej 
Wedł.ugi AjyiHatfasa Japoniiardłal ochrony 
steyshi obywateli w Szanghaju zamierza 
zarządzić ośrodki ochrondel. Kilka krąk; 
żowńikówH.jakońskicł) przybyło Już .do; 
Szanghaju. .

Niepokoje w Indyach. Dotroszą tu; 
z Kopenhagi: Według urzędowiych*  wia- 
dórrtośCi" łosyjśkidh ; z Tokio japóńskp 
minister spi. zśgr. zawiadomił praśę('źei 
półdżenfb Iziw.‘ i Indya-ćh jest ulippiók^ątóp 
Rząd'ma dowody w rękach; że łddność 
hinduska jest podżegana przeż kilku 
wypędzonych z' Japonii Hinduśó-w.

0 Ukrainie. W sóbotg ostatnią 
odbyłO" się -itu ha i publretłnóm Żebra­
niu zawląt-ahie .'niemieckiego stowa­
rzyszenia. „Wolna Ukraina". Obrada­
mi kierował jen. (bart Gbbsattęl, którym 
określił ■ jako cel Xtb^-t0yslzbhiśi|żwzn&-n 
j amfan ie<1NiÓfhóó W10! połdżetfiu14S Wat*,  fro-' 
ści narodu ukraińskiego ’i potrzebie- jd-i 
go wolności. i 1

N.eudana pożyczka rosyjska.' Według; 
wiadomości ze $zjokholmu hifep‘ówoBźe- 
nie obecnejj^ó^yiy.kf.. rósyjykTej spowo- 

jdówało ministra skarbu' do ^/zodlłEiżenia 
i zapiśów 'o dni. Dó 8 grudnia wJpły-'- 
’ nęło rażem 263 mil. TrirdnO1 przypusz^ 
czaó,- by zarządzenie to tlało pomyślny 
reżultat, ponieważ w ostatnich dniach 
przed terminem mińło obniżenia (teursu 
subsitrypcyi stwierdzono Szybkie zmniej­
szanie się-zgłoszeń.

Szwedzko-rosyjskie stosunki handlowe 
Konsuli szwedzki w :Móskwie Noikłen- 
son przestrzega Sztokholmską Izbę Han­
dlową przeń 'żłtrdzćńiem, jąkotry wojna ■ 
miała zniweczyć na przyszłość Stosunki 
handlowe między Niemcami i Rosyą. 
Nienawiść, wywołana przez wojnę i to­

warzyszącą Jej agitącyę, Zamilknie1-wo­
bec kalkulaeyi,. wykazująhhj korzyści 
haiidlóWe. ' Stąd widoki szwedzkie na 
import do Rósyi'lnie'są znaczne. Mimo 
to: -Sytuacya- nie jośt1 bez korZyiści; >Woj- 
ha1 przyczyniła się dó nawiązania, sto­
sunków handlowych Rosy i ze-Szwecyą; 
stosunki te'przetrwajiąr,Wojnę; zachodzi 
tedy" konieczność utworzenia nowych 
konsulatów szwedzkich w Rosy i i'ZGr-1 
ga nizo warri e ba n ku sz wedz kokosy j ąkiego, 
co zresztą już nastąpiło.

Porty bałtyckie w stosunkach han*- 1 
dlowych przód wojennych miały poważ­
ne znaczenie. > W bardzo znacznej mio- 
rze kórzy-sta*?ńłch  i przemysł Króle- 
stwa Polskiego: 35*%  wywodu' i 47% wwo­
zu papsijijfą jęo^yjskięgp szło. przez pprty 
bałtyckie. Szczególnie ważną rolę od­
grywała :Libawa( .jako port niezamarza­
jący.

W handlu wywozowym wybiły się 
ostatnimi, czasy Rygą, Libawa i, 
wa; w handlu wwozowym zaś Peter­
sburg i Rewel. Uderzającym jest wzrost 
o^cpiń ' WinĄą^:'1^
Rydze obrót w latach 1881—194^^X081 
z 88 nril. do 372 mil.rb.. w Windawie w 
tatach 1901—191'2 obrót*  Wzrósł z 2 mil. 
do 122 mil, rb.

Rosyjski minister oświaty o uniwer­
sytecie, warszawskim. Minkster , oświaty 
hr. łgnatjew. w rozmowie z korespon- 
'ienteni „Russlfieg;o Słowa11 między do- 
nenii oświadczy), iż w ministerstwie 
OŚwiaity.Pa porządku dziennym jinalpżć 
sf$a maflj ^sjirawa uniwersytetu warszaw­
ek f &r : 1 Po5 f‘ćfó, (^,; ni ępt-zyja c i e 1 a; 'i
Królestwa — inówił' rosyjski minister 
ośr^yty-ł^ -w‘Warszawie zamierzono (?) 
dtauwiflyc aattówefrayTet .połsiki. e Co-śię ty - 
ezy przeniesionego do Rostowa nąd 
Ditaeai. i dotychczasowego i . uniwersy tetu 
wariśzawskiego, hr. Ignatjew sądzi, ,że 
byłoby wskazano pozostawić ,upiw<©rsyj 
teł: ten na/ za|wszę w. Rostowie., .Bardzo, 
możliwę, iżi będzieliiznapeiza konieczne 
otwancW nowego., rosyjskiego/ uniwefiśyn 
tettai.wi k«'ajupół'n'ocirvo-zach»dokm i(Litwą 
i Biiałljhiaś).i/'Są.óą 'InteestjrfiOpręys^łeśgb 
mające bytó..za/łat|wionę po wojnie.

Nowa „dziewica>z Orleanu'!.’Całą nie­
mal iprasęli Iranęuską óbiegii. .w , dniaph 
es^ttticjB .wizeruiRek>di7-le4tjje,j „bobątier- 
ki/h-.fa$noiiękjejy lEmiljenpei/Mónepu, n któd 
rej z końcem : wrześ-nia.. .biu, iw , chwili 
obsadzenia miasta. Lobs. przez wojska 
amigiełskte;! „udało sięó w sposób"ZdrA? 
djziecko -podstępny izamjirdowaćiieały pan 
troll niemiecki; z 5-tCiiUiżohiierzy izłożony, 
Trizjech-jz niełj pozbawiła /p. Moreau, ży- 
cia i przy pornocy granatów.. ręcznych z 
ukrycia owyrzucenych;; djMÓęh i dalszych 
?aśiupołożyła .trapem, kilku,kulami z <re.- 
wolwięru/jakiegoś oficera: angielskiego-,i 
W iliustracyi „Lp Miuoir". zdobj już, 
nawet pierś „holhaterki" z Loos — order 
za: :„iad,w^gęi?-/woibec: ńieprzyjącifila. Tak 
pójnjują dziś . we Erancyj 'bohaterstwoM^

Testament X. arcyhiskupa Kohna.-. Ęi- 
sma wiedeńskie:dorioszą: Zmarły, przed 
kilku dniami arcybiskup ołomuniecki Dr. 
Kolm, zapisał, w testamencie cały, si*Ói.  
majątek, wynoszący: ojrołp S.lipilioniów' 
koron, rią założenie (Uoiwiersytelu j cze­
skiego na Morawach, aj gdyby u,niwer-. 
sytet taki doi skutku,, > pie doszed/ł, na 
morawską ąkadbipię. nauk. 4. dztuk.

Listonoszki w Wiedniu. Obecnie, za­
jętych Jest w "Wiedniu około- 9® listo­
noszek. -Liczba kandydatek, w przeci-. 
wieństwie do konduktorek . trambtajo-,; 
wiyclP iamnitejśZassię; pnawdopodobaieW 
powodu uciążliwości*  schodów, małej 
płaSy 18I3 halerzy x zar; go dziftęp a może i ii 
braku •— uniformów i dla listonoszek.

Izydora Duncan, chcąn;*  jak-wiadomo, 
zamanifestować sweg*o  czasu s woje mapo- 
sobienie*  politycznie, ithńczyła na uljęach> 
Aterioz portretem Venizelosa: w ręiklu. 
Zrai nterpelowany io: to konsul-amery kań­
ski miał iodpnw;ieidzieć^nlzyd<?na czytała 
ppay,aiier,że gęsi uratowały Kapitelpena*  
więe ohcialą• spróbować toisamo co do 
Akuopdlis.

Ze Strzemieszyc.
20 komjrteffiw ciepłej bielizny i gwiazdkę dla 

legionistów w polu ofiarowała tutejsza „Liga 
Kobiet", ,Podarunljj;ndes^ły ty.rąg z ekspedycją, 
dąbrbwską, o której w swoim czasie donosiliś­
my,, a có obecnie uztfpplnłirriy. " , '

Różnd. Artykuły spożywcze stosun­
kowo tło innych iri-iejścowości, są j/rszcze 
u nas wz^lędńie tańi*e ‘, z wyjątktem;mięsś.'

Najświeższą.u nas-działalnością1 spo­
łeczną jest1 wskrzesżtenienLeezydriegood- 
daw-na '„Kółka roilńićzegp". GłóWmym 
celem tej póżyteczdej instjitueyi będzie 
ochrona szerokich' rhas1 lud&oścł od o- 
hydnej lich wy spożywczej, w którtfj szpo­
nach jęczy społeczeństwo. . ’ ;

Dnia 29 listopada, w rocznicę li­
stopadowego pówstanfa,'- odbyTó"się u 
nas pierwsze posiedzeńie ciłonków*  zre­
organizowanego „Kółka", 2-go zaś grud­
nia r. b. zwołane było zebranie plenar-



ne, na którem ustanowiono wysokość 
wkładów członkowskich, dokonanp wyr 
boru rady zarządzającej i prezydyum, 
oraz dano dyrektywy komisy i zakupów. 

'Dlą, powiększenia funduszów. 4-kla- 
sowej szkoły .męskiej odbyło się w dniu 
lp/ b» m 2 W) ys a li -kin ęma.togr af utea tr ąl n e 
przedstawienia, jja które złożyły s.ięd.-wie 
komedyjki, jednoaktowe: „Jaśkowe, ża­
rn y.sły". DdJnosJąwa i „Znawca Kobiet". 
Przybylskiego. Wykonawcy ról, wywią­
zali się z zadania ’bąrd?o dobrze, a lioz^ 
nie zebrana.pubiczność dowiodła szcze- 
ręjuofiai nd$,ęij- p-rzyczyniając się do-.po'- 
większenia)-szczupłych funduszów szkoły" 

Z Sosnowca.
. W sprawie wsparć dla rodzin rezerwistów. Do 

dnia l listopada r. b. wsparcia dla pozostałych 
rodżin rezerwistów rosyjskich "wyptacał hiiejj' 
sćówy magistrat z funduszów kasy miejskiej. Z 
rozporządzenia? wiądz .- okupacyjnych irtiemieiOj 
kich, od wyżej wskazanego dnia wsparcia'. Je 
wypłacane są z funduszów kasy powiatowej za 
pośrednictwem magistratu. Wsparcia te otrzy­
mują tylko rodziny,'znfcjdhjące się w ktytycz- 
nem położeniu, no, bywa, sprawdzane ;źa .pojno- 
ęą. ięjliyy^ miejskiej; Nęujma/ wispp>ró,jjefit-,np,^ę,7 
pująca; dla żony 4 rb., dla dzieci do .5 lat po 1 
r6. ŚO 'kój>.' T od 5 dó Ib lat po :2 i*b.  ÓO kop’ 
niieśręćznie,-’ ■

Innowacye w rzeźni miejskiej. Wkrótce na- 
sząrrzęźnią! jniejska, którą pod'Względem ąani- 
tarno-hygienicznym wiele pozostawia do ży­
czenia, otrzyma.wodociągi.i światło elekthyćz- 
fil? Ure^ulowańy.-fówriiież będzie1 błipływ wo­
dy Gdyby nie dziśifejszarracyonalna gospodarka 
n)jęjs|ta,'rzeźpia tą byłaby,, jak dotąd, rozsądni-; 
kjetn .wszelkich zarazków chorobotwórczych.

Znów fałszywe 2 markówki. Znów pojawiły 
się w obiegu fałszywe 2-u markówki w wiel­
kiej ilości. Są-one pod względem odlewu dość 
udatnie zrobione, a dźwięk ich naśladuje : sre­
bro, należy wj.ęc.buć ,bar<lzo., ostrożnym przy 
przyjmowaniu takich pieniędzy. M. D.
(Sj onus-m Z Będzina.

Ogólne zebranie T7wa Dobroczynności.
W niedzielę ubiegłą,odbyłoi się.spra­
wozda wcze zebranie roczne za rok 1914 
przy,i licznym .udziale członków. Brak 
jednomyślności między Zarządem, a 
członkami ujawnił; się już przy wyborze 
pfóewoddiczącego; Przeciw proponowa­
nym kandydatom; Zarządu pp. Warcho- 
łóWi- bi iSzperlingowi wysunięto kandyr 
daiuf-ę p. Orłowskiego. Po obliczehiu 
głosów okazało:się, że p. Warchoł otrzy­
mał 22 głosy, a p. .Orłowski 46 głosów. 
Wuaebniezadpwólenie wywołała uchwała 
Zarządu' wbrew 'dotychczasowej długo- 
łełhiej :- praktyce,, - pozbawiająca prawa 
giłffsu 'członków; którzy nie wnieśli skła­
dek: za-cały rok bidżący. Przy rozpa- 
trydysnlfi sprawozdania wypowiadano 
uboleSwanie, że Trwo od, wybuchu woj­
ny nie1 ujęło w swoje ręce całej akcyi 
dobroczynnej w mieście, przez co uła­
twiło powstanie kilku pry watnyci^ kółek 
dobtobzynriych; przyczem zwrócono u- 
wagę na i konieczność spłacania długu, 
ciążącego na- domu T-wa. Przystąpiono 
dói.wybdrów ha''miejsce 'ustępujących 
pp. Ciechowskiego, ks. Plucińskiego dr. 
Wdlewfckieso, dr. Wierzbowśkiego, Dzie­
dzica;• adW[HWierzbowskiego, ś. p. jani- 
n(y! W#ld«i>kk*$jpl8(Iłt2fcd  ' przystąpieniem 
do glosowania ks. Pluciński, uproszony 
przez ogólne żebranie, .cofnął swojąu Feż 
zygnacye? Oddano więc głosy tylko na 
& kafndydatówj powołano do Zarządu 
pp. Ciechowskiego, Zaleskiego, War- 
dżftjhowskieg-o, Gę burskiego,'/Rybickiego 
i d'ra .Walewskiego, ńa1 kandydatów wy­
brano pp. Jowszycową, ks. Imielę, Wa­
lewskiego, .Marga,jjSżpikowskieg.ó, Dzie­
dzica! i ■'W.airdżikowskiego. Do komisy! 
rewizyjnej powołano przez, akląmacyę 
ppi Honka, Replińskiego i Rucińskiego. 
W zakończeniu z,ę^rania- uęb,walono na­
stępujące dwa wnioski: p. Zalesktegoc, 
pierwszy zwrócić się z prośbą do Za­
rządumiasta o zniwelowanie; i wy.bru- 
kowańie- zakpńczenia u|.-.M©drzejowskiej 
i <rog.u Góry .Zamkowej - dla ułatwienia, 
dbstępu ;,.dot jgmachu T.-wa dzieciom z 
ochrony,> starców z przytułku d publiczA 
ności na , ziebraniau i przedsta wienia w' 
sali pchrony; dń.ugi: ogłaszajperyodycz-. 
nenspfawozilania <z: działalności Zarządu; 
we wszystkich gazetach Zagłębia, trzeci:, 
ks. Plucińskiego: wzywa się---Zarząd 
T-wa^a.padjęettfiWsiliSwań w celuzogni- 
skowania ;.całeiii«kqyi]s>51ftbw^nnej w 
mieście dla chrześcian w rękach jedynie 
prąWme w ■ Będzinie istniejącego pod 
kónłrofą Społeczepsiwą T stałej k.ómiśyi,' 
rewizyjnej Chrześcianskiego T-wa Do­
broczynności i o powyższem życzeniu 
ogóląęgo zęprąnia. pp.datj ..cjp, publicznej 
wiądojpo^ęi, czwarte: p. Kaczyńskiego: 
w; c.ęlu uniknięcia między członkami i 
ZąiaąfJnnamieporozpmięń, mogących ,wy- 
nikyiąć. na tlę .ustawy, jpostanowiono 
prosjć. Zarząd; o przystosowanie arty- 
kułpw ;usfąwy 4ó zmienianych warU13' 
ków. " ,. „Jgń , ;• ni

> ? Z Jędrzejowa.
W rocznicę uwolnienia Jędrzejowa od 

rosyjskich rządów miasto dziś ilumiriot 
wano. (ski).

Z Radomia
Z wydziału uniwersytetu ludowego Ko- 

misyi szkolnej. W sali przy ul. Skary, 
szewskiej 17-.odbywać.;śię będzą co.' 
dziennie o godzinie 6-ej wieczorem . wy< 
kłady.dla rzemieślników i i robotników! 
w poniedziałki z hygieny, we wtorki z 
krajoznawstwa,: we środy z nauk spo 
łeczpych i. historyi, we CzWartki z nauk 
ekonomicznych, w piątki z. fizyki i . che­
mii i w soboty, z przyrody. Dnia 11-go 
grudpią,. w. sobotę o^będziec się: pierw­
szy wykład. Niezależnie, od tego w kaź-i 
dą.niedzielę-o 3.-ej : po południu i odby-1 
wają się wykłady w siedmiu salach szkol­
nych: przy ul. Dzierzkowskiej Na-9, No­
wogrodzkiej Na 1, Skaryszewskiej Na 17, 
Lubelskiej N° 30, Warszawskiej :Na. 14, 
Mlecznej Na ,81, Stare-Masto N°8.Sekcye 
dla analfabetów odbywają się codziennie 
wieczorem o godz. 6-ej! wp2-.ah : salach 
przy ulicy Skaryszewskiej M. 17,. oraz 
pztery razy: na tydzień o godzą 5-ej po 
południu w jednej, sali przy ul. Lubel­
skiej 30. :.-, sq ineodfilol

Ha marginesie wojny.
Dąbrowa, 17. grudnia,..

(mj) "Ł działań wOjenńyćłrszcfcŚgóL 
ńą Uwagę Wfhcal obeóhie ‘ CżarriUgóra, 
której spora część została już opanowa­
na przez zwycięskie kolumny wójsk 
sprzymierżónyth'.’ Mimo trudności ' nie­
zmiernych terenu ofenzywa idzie tu-bez­
względnie naprzód,' a zatem w czasie 
już stosunkowo niedługim można ocze­
kiwać chwili, 1 kiedy wojska śprzymie- 
rżohe’ południową stroną Czarnogóry 
przebija się do Adryatyku’i po kWestyi 
serbskiej Załatwią z kolei: kweśtyę cźarJ 
nogórską.

Główne nap:ęcie trwa oczywiście 
na południu Bałkanu. W chwili, gdy-tó 
piszemy, armia bułgarska'-i Wojska sprzy­
mierzone operują już prawdopodobnie 
na terenie' greckim, ażeby odepchnąć 
ekspedycyę frańko-ańgielśką na Soluń; 
tam 'pobić ją,' odrzucić na okryty i za- 
łatwić’'ta'k niesłychanie osobliwy epizod 
w dzisiejszej wojiiie św-iśtowej.

W kołach pólitycżnyCili- cżW-óła- 
lianśu dOsttżega się coraz większe’’ 
czarowadie. Dowodem tego zmiana do­
wództwa w Anglii. Przesunięcie F?en- 
ełih' na inne stanowisko ' jest, jednyth ‘Z 
nówiych 'żńdrńleniiych ófcjadióWp-^które 
pótwiiefdziają. trwkłe przesilenie w róbo- 
taćh ózWóraliańśu, ’ 'n .. . >■ •/

Telegramy „Gazety Polskiej14.
Biuletyn turecki.

■ KONSTANTYNOPOL 15 grudnia. 
(.Aj. Mdli). .Kwatera główna donosi::

. Na IPóncie Iralku: PodiKuLulcAmW 
ra działalność artyleryi nieprzyjaciel­
skiej coraź słabnieiz powodu-naszej ud*  
powiedzi. Szczęśliwymi atakami wojska 
nasze podeszły bardzo blizko dorważney! 
PiQzy,gyj.)vy«Ólga..ii-)GY!m! w eioilogslH

. . Ńą /frońcie dąrdanelskifp: , Nas2ja;ąr-.. 
tylerya ostczei-iwała bardzo skutecznie, 
po.zycyec wroga p.od Anąforja jakoteż. 
okręty w przystani Kemjkli, które zmu­
siła do odpłynięcia. Nieprzyjacielska 
artylerya • nie odpowiadała. ' Pod?.;Ąrii! 
Burnu gwałtowna walka: na boinby i> 
czasowy, pojedynek'działowyyi^pdóSed- 
dil Bahr w nocy z 12 na 13 b. in. nie- 
przyjagieL/ptoiął bomby na nasze prawe, 
i-lewe skrzydło, .^aszą. artylerya. zmu-. 
siła Latęry.ę niepiizyjaęięlską do, milcze­
nia. Dnia 13,b. m. rowy naszego centrum 
zostały., zprzuconę. wielu .bombami... Na­
szą artylęryą wzięła na.. cel, poaycyęj dóś 
miotania bomb i zniszczył#- - kąsarnię. 
niepr^yj/łcjelą J^$fy;;i: n$^ jpoto-
kiern Kereviz.

Panika w Soluniu.
ATENY 16. grudnia. W S duniu 

wybuchła,.ogólna panika. Ludność, lęka 
się oblężenia miasta . i okrucieństw a- 
liaiisu po opuszczeniu miąsta prze? woj­
ską grjeekię. Lęk budzą także li.ęzni u- 
chodźcy serbscy. Dla nastroju wojsk 
francuskich charaktery stycznym jest fakt, 
że przed kilku dniamimusiano stłumić- 
bunt wojsk terytoryal.nycb, któne nie 
chcialy pracować przy szańcach. Ze

względu, na: wszelkie- możliwośfijjtaliońia 
austro-węgierska i piemiecka przygoto-

• wała się do opuszczenia .miasta.
Stanowisko Grecyi.

' BERLIN 16 grudnia. „Maigdeb. Ztg.“' 
‘ dońosf z Genewy! Wćdług - wiadomości 

paryskich- posłowie1 entehtu jio^nieśłi'u
: rządu greckiego: protest przeciw 

pozwoleniu na pościg za alianta-
! mi na ziemi greckiej.

„Firańkf. Ztg." (loiiosi z Lugano: 
Rokowania między .Pallrsem aSarrailem: 
są ukończone. Według nich Grecya 
nie sprzeciwia się wmarszowi

■ wojsk niemieckich, auśtro-węgierskich i 
i bułgarskich'T Opróżnia dlatego pas mię-i 
‘ dzy Dojran a Soluniśm.

■ ,;Lokfjlanż.“ donosi ■z Lugafnb: Ma- 
' giidi depeszuje z Solunia 13 b. m. wie- 
i czorem: Porozumienie'między >Pallisem 
; a Sarrailem powiodło się nie całkowi- 
! cic wprawdzie,'ale zadowałfiiająco.Gre- 

cy nie pozwolili na obsadzenie 
przez czwóralians fortyfika­
cji Solunia. Zresztą • pozwolili na*  
wszystko'i żacżynają już opróżniać So-' 

j luń, przyszły prawdopodobny teren wal­
ki. W Soluniu zostanie1 tylko -1 dywi-

: zya, która także miasto opuści, gdy Buł­
garzy przekroczą granicę. Na znak su- 
wereństWa-Grecyi w mieście-pozostanie

■ tylkb) 1 batklioo grecki; ■ Grecy ópróżrii- 
I li Popis, które zostało obsadzone

Anglików. ■
Z Genewy donoszą: Medyolańskie 

! pisma piszą z Solunia: Dowódcy 
czwóraliansu objęli w ponie- 
działekf unkeye urzędowe grec- 

: kich władz administracyjnych 
' w Soluniu.

Aj. Havasa donosi; z Aten: Posłór 
wieiiczwórałia^suEjsą.wijdomłitiiagdhi te­
mu premiera .Skuludisą, że obostrze­
nia gospodarcze względem 
Grecyi zostały zniesione. Przy-i 
trzymane okręty greckie mogą odpłynąć, 
do oj .czystych, , przystani.- ,

Pólurzędowy glos grecki.
’ ATENY',ir grudnia;' Ófgah rządo-' 

wy „Akropolis" zamieszcza charaktery­
styczne słowa: ......

„Możemy'być pewni,,' żę nasii ofi­
cerowie ■ sztabu jeneralnego w sprawie 
ruchów i ustawienia się^ armii' greckiej 
nję. pozwolą na zepchniecie się 'przez 
czwóralians ,'na ‘plan /łrugorzę^j-ny i do 
roli statystów. Drugiem piekącem py­
taniem jest tó,, czy możemy dózwólić na 
wylądowanie nieprzyjaciół w t.akieji i- 
lości, iż w porównaniu z tą liczbą nasze 
wojska strąciłyby na znaczeniu... .Musi 
to być dziś i natychmiast rozstrzygnię­
te. ' Musi my sppj rżeć spra wie ‘ w ' oczy i 
ośMłikęjężyć. żę’'wid,lichy głód. niź u- 
pokorzenie... Wytrzymamy' i prżę- 
ciw czwóraliansówi. Droga do Bułgaryi 
i Rumhnii stoi otworem, fen spichrze 
zdołają-nas wyżywić. Gdyby do tego 
doszło, że otwarte miasta byłyby bom­
bardowane, wtedy cześć tym, . których 
by to spotkało. Dość więc ustępstw 
dla czwóraliansu!**

Włosi w Walonie.
BUDAPESZT 16 grudnia. Według 

wiadomości „Minervy“ z Aten Włosi, o-, 
brali Walońę na podstawę operacyjhą. 
SpTOwadzk się tam w Wielkiej ilości 
broń i amunicyę. Od kilku tygodni'zk-' 
cżęto budowę nowej linii kolejowej. Do 
Walóriy przywieziono nareszcie wiele 
środków żywności dla arrrłii śfe'tb!śkrłej;

Włochy a NieipCy.
BUDAPESZT 15 grudnia. „Esti 

Ujsag" donosi z Turynu: Wódług „Stam- 
, pa“ min. Sonnino na zapytanió :'ki'lll<U; 
i posłów oświadczył, że wypowiedzenie 
: Niemcom wojny- przez Włochy nastąpi, 
lecz wręczenie tłió^j^słJ
jeszcze^na czasie. , -c ■.'"' ii.--.g-! . 
Propaganda pokojowa w Medyolanie.

BERLIN 15 grudnia. Donoszą tu 
z Bazylei.- 'Wdziśfhj '’ tónó 'uwiiiężioild tir 

: Medyolanie wielką ilość wybitnych so- 
; ćyaliśtióWĆ^onietif-iiż"-'^ , ńóc.y ;ń.a. vżielu 
ulicach miasta został-haleńfdńy tittfńifśśt 

j po.kojcpyyj Si
Stanowisko Rumunii.

i BUDAPESZT 46 grydąia; Dzien- 
: niki węgierskiej- piszą:Rząd rumuń;: 
ski, który. w ,oątatn.icj> miesiącach , o-:

• kazywął niezbyt Hprzyjącęlską dlą. mo­
carstw centralnych neutralność,'' obec­
nie zawraca z tej drogi. Tak n. p. ro­
kowania o dowóz zboża i paszy posu­
nęły się tak znacznie naprzód, że już w

i najbliższym cźaśie ótrzymąmy stamtąd 
'transporty. Wzajemnie mocarstwa cen­
tralne zapewniły Rumunii dowóz wiel­

kich ilości- węgla. Rumunia zamknęła 
dalej minami dolny Dunaj od granicy 
rosyjskiej," a już przed 3 miesiącami roz­
broiła trzy rosyjskie okręty wojenne, 
które wpłynęły do rumuńskiej przystani 
Dunajowej. W kołach polityków rumuń­
skich pogłębił się ■ w ostatnim czasie 
prąd wyzwolenia się z pod'opieki Rosy i.

Stan wojenny w Finlandyi.
BERLIN 16 grudnia. Donoszą tu - z 

Chrystanii: Jenerał-gtibernator Obwieścił 4 
b. m. stań wójeniiy nad ęalą' Finlańdyą. Z 
Kopenhagi donoszą, ,że nadszedł.' -tam już 
odpis tego ukazu.

Walka na Bałtyku?
BERLIN 16 grudnia. Amsterdamski 

„Telegraph" donosi z Vleelańd; Przedwczo­
raj od rana do południa słychać było trwa-: 
ły huk armat od strony północno-zacho­
dniej.

Cesarz Wilhelm w Berlinie.
BERLIN 16 grudnia. B. Wolffa dono­

si: Cesarz WiRielm wróci! na krótki pobyt 
do • Berlinapo dłuższej podróży dó. armii 
jen. Hindenburga i do urządzeń marynarki 
w Libawie.

Stanowisko Japonii.
BERLIN 14 grudnia. „Baseler An- 

zeiger" pisze: W Londynie niepokoją 
się Japónią; Gwałtowne gromadzenie re­
zerw, złota w Japonii daje w Londynie 
wiele,,dp myślenia.

Chrystyańśki „Morgenbladet" do- 
ńdśi'!'z' Tólćió:' Nad Koreą Został rozcią­
gnięty stan Oblężenia.

OGŁOSZENIA.

Byrrpzpogodzić. i Wśród zawieruchy wojennej 
posępne czoła, ;ukazał się wesoły ićajęndarzyk 

,na rok 1916

"'TjP ROMY 
wśród burzy

; niezbędny w rowach strzeleckich, dla każdego 
. wychodźcy, Uchodźcy, tułacza i zbiega i innych
P. T. 'głOidomotów. Aktualna*,  pogpdna humory-

! styka układu Kazeta; wytworna i praktyczna, for- 
flBielyb ma' CenaSOhal.j Nabyć można w księgarniach, lub za nadesła- 

; nierń żństćzków-poćźtowyćh 'hrpróst U wydaw--'
• ' cy, pod a adresem: "

Fr. Herod, Baden b. -Wien. < 3ł*J3>

Do Przewielebnych Księży, Przełożonych 
Klasztorów oraz Zakładów I PT, Kupców!

Podaję niniejszem do wiadomości, że mi­
mo braku surowców, a licznego zapytywania o

• wosk ■ pszczelni; udało mi się takowy nabyć pó 
{przystępnej .cenie, w wyborowej jakości.; Wsku- 
-teX tegp jestem-w możności >w dalszym ciągu. 
:wyrabia<^.rożpowszeęhnione wsąędzię i znane 
z dobroć! swej świece wośkÓWe kościelne,lktÓ- 
re najstaranniej wykonuję.

; g :Ponieważ świece stearynowe w obecnym 
czasie więcej kosztują, jak świece woskowe, 
(przeto polecam wszystkim,moim P. T. Odpior- 
com zamiast świec stearynowych, tak zwane 
świece „półwoskowe", które jakością palenia się 
i -zewnętrznym wyglądem zupełnie odpowiada- 
ją świecom stearynowym, ponadto są o ś0°/„ tań­
sze. Ceny świeę są umiarkowane i wszelkie;u- 
.dzielone mi łaskawie zlecenia wykonuję jak 
(najszybciej i najstaranniej ku zupełnemu' zadó-' 
(woleniu moich: S/inosynych iOdbiorców/n, . n;

Proszę o łaskawe podanie mi swego zą-: 
potrzebowania, poczem natychmiast prżeślę mo­
żliwie. pąjjąńszą ofertę. Z ąłębokim szacunkiem 

Fabryka świec i wyrobów woskowych
FR. SEZEMSKY

Biała (Galicya).
; .Dwukrotne odznaczenie przez Jego-Swią- 
tóbilwóść (Ojca św. Leona XIII.
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Ogłaszajcie się w naszem piśmieI


